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J u s t y n !i a.
( P r z e z  Franeiszka Rychl ick iego. )

( Ciąg dalszy. )
Po wyysein Justyni ozwał  S;ę Komornik 

0 PtRersteina: „ M c i P a n i t ,  mówiąc prawdę,
0 iest perła z pomiędzy kobiet. Jey serce i 

'Ozom czynią mi honor pomiędzy ludźmi.
F e n e r s t e i ń  osiadł i westchnął.
„ C z y  boli W P an a  doprawdy g ł o w a ? "
—  Pozory  myła Panie Komorniku, Ja 

,eitein nieszczęśliwy.
Komornik skoczył  ze stracha i stanął z 

°tw*rta gębą przed siedzącym.
—  Ale niechay to v?iecznie między nami 

iest*nie. J u s t y n a  innie nie kocha.
Komorcik,  którego natężone oczekiwanie 

bswiało się innego nieszczęścia, i l e  przyiąb 
żart ten , iak m ó w i ł ,  niewczesny.

  N i e ,  to nieiest żart;  ona innie i
"^PPana oszukuie,  ona innie nie kocha.

, ,WPan , iak wid zę ,  zmysły straciłeś. 
Czyliżto dla tego wiesza się kobieta □ szyi , 
żeCię niekocha? Byłotol i  owo cmoktanie skut­
kiem nienawiśc i?"

—  Kochany Panie Komorniku,  W P a n  nie- 
^tiasz h p b i e t ; one rodzą się kamedyiantkainL 
Uda wanie iest n nich naturą nie sztuka. Ca­
łować i n ie n a wi dz ie ć , śmiać i i *  i płakać,  to 
*Ka Bich wszystko iedno.  J n s t y n a  iest 
PNkoą i o tern wie ona bardzo dobrze;  iest 
próżną iak wszystkie kobiety,  i o tern wiesz 
WPaj i  ; iest bardzo łaskawą dla innych , i  o 
*em wiem ia.

„Nióspojjziewi fem s i ę ,  abym ia stary 
t t i . ł  brać lekcyię o charakterze kobiet od 
^PPana. W i d z ę ,  że iesteś iak Turek zazdro- 
śny.“  .

—  Na nieszczęście nie bez przyczyny..
„Dostrzegłeś inż co z ł e g o ? "
—  Jak tvlko kobieta w i e ,  że iest piękna • * , *

* wszystkim mężczyznom cnce się podobać ,
*®ż iest na drodze do złego.

„ Prz ebacz  W P a n ,  że nieiestem z Nim
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jednakowego zdania w tey mierze. Cbęć tę 
dzielemy wszyscy muiey więcey z  kobietami; 
zbytek tylko czyni ią naganDą. Lecz  wy kr o ­
czenia żony W Pan a  zrlaią się bydź podług 
Niego innego rodzaia.  Cóż przecie zrobiła ?<e

*=— Zabaw W P a n  d łn ż e y , a przekonasz 
się naocznie. Gdyby moia żona miała cokol­
wiek nczuoia honoru,  nie-byłby dom móy 
mieysaetn publicznych schadzek dla wszyst ­
kich wtr tog łowów, ale o s i  nadto iest dobrą,  
aby mogła kogoś zasniaoać. Róy ten rożno- 
barwnyih paniczów inosj ciągnąć za iey try- 
inuifalnem rydwanem ; iednemu śeiska r ę k ę , 
do drujiegę się .uśmiecha , z trzecim neychęt- 
n iey  tańczy, czwartemu szepcze  do ucha ,  
piątego zachwyca ią muzyka i tak daley.

„Chybia i mocno chybia , ieżeli  tak robi 
żona YTPana ; l ecz zachodni pytanie,  czyli  to 
wsjiysiAo iest w i«iocie , i . Czyb W P a n  aa- 
iniast rtfstropnego użycia powagi mężowi wła- 
ściwey nie patrzysz się przez szkło powięk­
szające na iey nieuwagę. W  takim przypad­
ku ż i łowałbym WPana i iedyna rada , która- 
by.mu służyła iest ta,  ażebyś miny i samopa­
ły w około żony pozakładał.“

■ * VI P*n niechcesz mię rozumieć.
„ Pow ie dzż e  po prostu coś widział ."
—  Hrabiego sam na sam z żona mcłia w 

ogrodzie.  Ni ed o sy ćż e ?  Ale słuchay W P an 
daley : Niedawno Baron S p r n n g  miał wstasz-, 
hę niebieska za frakiem ; żartuiae paniale z 
Jastyną prosi łem, aby mi pokazała podwiąz­
ki swoie tegoż koloru;  długo się opierał* ,  
nakonieo po długiem niby szukaniu okazało 

.się , że iedna z nich zginęła.
„P o d wi ąz ka ?!  Jakimżeby sposobem mógł 

iey ten wiercipięta dostać ? “
—  Pytay się W Pan aiin iey  o to.
„Hej  He l  Mówiąc prawdę cała ta Iristo- 

ryia pochodzi z winy WPana.  Po co wy się 
mieszacie do wielkich p a o ó w ? ' P o o o  wam te 
modne towarzystwa? Sideł  iest p e ł n o ;  w  
J u s t y n i e  wre krew gorąca. Siedźcie w  d o ­
mu i pilnuycie gospodarstwa."

„Aby  w dodatku żarty i przekąsy na sie­
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bie  ieszcze ściągnąć? N i e ,  Panie Komorniku. 
Mąż oszukany iest iuż i tak obudzaiącą poli­
towanie figurą, ieźli zaś ieszcźe krzy wi £ię do 
t e g o ,  w ńwczas tracieiny wszelką z nim uier- 
pl iwość.  Zyiemy tedy po modnemu ; każde z 
nas zostawia drugiemu wolność ozynienia , co 
mu się pedoba. Móy B o ż e , i ia ią tak ko- 
cha łe iń! Gdzież są te c h w i l e , kiedy w iey 
oczach niebo się dla mię otwierało 1“

Komornik wzruszył  się oierpiem<?m bied­
nego  F e u e r s  t e i n a .  Zatopieni w myślach 
długo się przechadzali  po pokoia nie mówiąc'  
ani słowa do siebie.

—  Coż przeoie mówi na to J u s t y n a ?
„Mniemaszże W P a n  , że ia iey co wy­

rzucam ? Nigdy ! Onaby się do niczego nie- 
przyznała a iabym nie mógł  nio iey dowieść ; 
tahby się tylko wszystko pogorszyło. "

—  P o z w o l  mi W P a n  wmieszać się do
was.

„ N i e , Panie Komorniku. W Paa  piay-  
rzekłeś mi sekret,  proszę dotrzymać slow*.

Komornik nie obciął na to zezwolił- F e u -  
e r s t e i n  upierał  się przy swoiein i dopóty 
nie odstąpił, pohi tamten nie przystał na wszy­
stko.

Nasz jurysta nie dotrzymał słowa. „ O b i e ­
całem , mówi ł ,  bo mię muszono do tego, ale 
daiąe słowo trząsłem wyraźnie głową , Ze nie- 
zezwalam."  I szukał tylHo pory sposobney , 
aby zmyć g łówkę J u s t y n i e .  Ta mu się 
wkrótce nadarzyła.

„ J u s t y n o  s łuchay , te huczne zabawy 
i  te roie paniczów nie podobaią mi się.“

—  I mię inż oddawna nudzić zaczęły.
„J e ż e l i  Cię nudzą ,  pocoż ieh sprowa­

dzasz do siebie ? "
—  Na to pytanie powinienby móy mąż 

odpo wie dz i eć ,  który zdaie się mieć w tem 
iakieś ukontentowanie.

„Znasz  W P a n i  Hrabiego F a l i ? "
—  Znam.
„ A  Barona S p r u n g ? "
—  Znam.
„  A JP.  S o h l a g ? “ ,

—  Znam.
„ O t ó ż  iest bardzo ź l e ,  źe WP «ni  znasz 

tylu mężczyzn."

— ■Coż iest w tem z ł e g o ?  Bywaiąc tam 
gdz ie  i oni musiałam poznać osoby towarzy- 
Itwa ,w  którem się często zuayduię z mężem.

„Po wie m  krótko i węzłowato,  o co rzecz 
idzie.  Z  rozmowy męża . W P a n i  i własnego 
desirzeggma poznałem,  że nęcisz gachów do 
siebie.

—  J a k t o ?  M i a ł b y  m ó y  mąż sądzi ć tak o 
inni e?

,i Tak iest. W P an i  u ą ź  człowiek uczc iwy  
wart iest sorca bez podziału i tuszę sobie , 
ześ w tem nie wykroczyła ; ale medosyć iest 
bydź cnotliwą , żona dobra powinna strzedz 
stawy swoiey i męża,  i zasłaniać ią nawet od 
podeyrzynia.

( Ciąg dalszy nastąpi. )

R  A r  P O R T  R A D Y  S T A N D

o dw uletnich czynnościach R z ą d u , czytany 
w W arszaw ie net drugidm posiedzeniu  Izk

połączon ych  dnia lĄ . W rześniu r. b.

( Ciąg d a lszy .)

W  ślady Stolicy idą zwolna i  inne mia­
sta: K a l i s z  koreystaiąo z dobroczynnego da­
ru Wastey  Cesarsko-Jirólewskiey Mości, l i cz ­
bę nowych budowli  pomnaża. Szkoła Woie-  
w ó d zk a , przerobiony Klasztor X X .  Kanoni­
ków Regularnych,  Kaplica Wyznania Grecho- 
wsohodniego,  i ośm murowanych nowo do­
m ów ,  podnoszą to pierwsze po W a r s z a w i e  
Miasto. L u b l i n  dźwiga się także z grazów,  
kióretni dawnieysze klęski woienue przy­
waliły.  Dla wygody i ozdoby miasta , posta­
wiono tam kosztem publicznym most murowa­
ny., rozprzestrzeniono place ćwiczeń woysho- 
wych i Jarmarków,, a wiasdy rogatkami zam­
knięto. l lównież  R a d o m  stołeczne W o j e ­
wództwa Sandomirskiego miasto , przez posts- 
wienie staien dla Artylięryi,  wymurowanie do­
mu straży , urządzenie Lazaretu,  no.wc pom­
p y ,  i rogatki ,  iaho i inue Miasta W oiewódz-  
ki.e , K i e l c e ,  S u w a ł k i ,  S i e d l o e ,  przez 
sprostowanie u l i c ,  bruki ,  odnowione domy,  
zaczyńaią widocznie przybierać coraz porząd- 
ńi.eyszą postać. Kończąc obraz zarządzenia 
Miastami , to właśnie Rada Stanu winna przy­
toczyć rozmaite ich przełożenia w petycyiaeh 
Izb Poselskiey obięte.  —  Chcąc nniknąć po­
wtarzania i rozciągłości  w  opisie, nie może Rada 
Stanu trzymać się porządku szczegółowych po­
dań, iakie od Deputowauych Izba Poselska 
przyyniowała, l ecz  wystawi Waszey Cesarsko- 
Królewskiey Mości  g łównieysze przedmioty,  
w których łącza się wielu żądania , i środki 
lab niemożność ich spełnia.

Pierwsza z rzędu iest petycyia Jego  Ce- 
aarzewicowskiey Mości  Wie lk ie go  Xięcia 
K o n s t a n t e g o ,  iaho Deputowauego  z Cyr­
kułu 8 Miasta W  a r s z a w y, w imienin Przed­
mieścia P r a g i  podana. Żąda w n i e y , aby
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* Dłleźytosć mieszkańcom z* rozebrane
otny> ns iat sześć postanowieniem Rządu roz- 
®zona , była im nsty onmiast całkowicie wraz.

8 procentami opłaconą , ale na w e t ,  aby w y ­
b a c z o n o  dia Prażan fundusz zapou.ożny na 

udowinie się podobny,  lecz większy iah dla 
‘ la»ta W a r s z  i w y ,  Nadto,  aby przestrzeń 
0 st.wiania domów, kosztem Rządu była zró­

wnana, Cegielnie w przyległych dobrach na­
rodowych założone , aby Przsdiciescie to od 
'•ylewy W y s ł y  zabezpieczyć ,  nakoniec, aby 
°d opłaty czynazów i podatków na lat przy- 
®*ytnniey dziesięć uwolnić.

Tak sprawiedliwi  i gruntownemu powo- 
•’*®i popartą prośbę Rada Stanu przedstawia­

no Waszey Cesarsko - Krc lewskiey Mości z 
c»łem wyjaśnieniem rz ec z y ,  połączyła głos 
8v*rty , z głosem Nayiaśnieyszegu Brata VVa- 
,Zey Cesarsko - Rrólewskiey Mośc i ,  który n- 
®zyoiwszy Gminie Pragskiey niezrównany zu- 
*zczyt,  przemówił  czule ao Tronu wspanisłe- 
fc* Monarchy za nieszczęśliwymi mieszkańca- 
f 11 , którzy się stali naydotkliwszą wszystkich 
®lęsh woiennyoh ofiarą. — . Wchodząc  w słusz­
ność przełożenia,  raczyłeś Wasza  Cesarsko- 
królewska Mość oświadczyć ; że Go przed­
miot ten ze wszech względów naymocuiey do­
tyk*, że w osłodzenin i„su F r a g i , i zagoie- 
8ij» ciosów przez woyuę zadanych, piegnałbyś 
y a s z a  Cesarsko-Królewska Mość nie kłaść 
Sądnych granic swey chę c i ,  lecz razem mu­
siałeś Wasza Cesarska Mość ważyć na szali 
Mądrości,  obecny niedostatek Skarbu i ogra­
niczone sposoby Rz ądu ,  ze słusznością,  po li ­
towaniem i właściwąi seicn swemu dobrocią.
*— Ta w'ięć jedynie widoczna Skarbu niemoż­
n o ś ć i  niezbędna potrzeba zapewnienia nay- 
^ażnieyszych części słuszby pnbliczney nie do­
zwoliły dotąd wszystkim zadaniom Jego Ce- 
•orzew^owsk^y  Mości Zadosyć uczynić.

Rozkazałeś atoli W asza Cesarsko - Kro­
kowska Mość,  aby skoro układy tyczące się 
długów Rządowych zostaną zawarte, wynagro­
dzenie dla mieszkańców Pragi  za utracone 
Własności, pomieszczone zostały na czele tych 
p których nay/upełnieysze i nayrychleysze u- 
jszcseniB,  wszelkie pobudki  sprawiedliwości  
1 politowanie siln.ia wołaią. Tym czasem zaś
* funduszu za sprzedaż dobr narodowych przez 
I-ząd Austryaoki , postanowieniem Rządu z 
T»oli Waszey Cesarsko - Rrólewskiey Mości  ną 
Zwrót należności dla P r a g i  przeznaczonego,  
w  miarę wpływu,  wypłacono w ciągu dwóch 
lat poprzedzaiących i między mieszkańców 
rozdzielono summę zł. 520,436 , która trzecią 
®*ęść ich należności  stanowi. Cegielni* we

f si K i  w e c z y c i e w  Ekonomii Narodowej  
Warszawskiey wraz z częścią grunta na uży-* 
teh mieszkańców-oddana została,  i postawie­
nie drugiey na P r a d z e  ż funduszów miasta 
W a r s z a w y  iest zamierzone. Tamy i a t  
ubite pod Ż u r a w i e m  i przy kępie Saskiey, 
bronić będą tego przedmieścia od wylewn 
W i s ł y .  Co się zaś tycze wyznaczenia fun­
duszu na Budowle, '  zrównania p l aców,  i u- 
wolnienia lociolelniego  od Czynszów i podat­
ków (któreby samo, ubytku z dochodów pn- 
niicznych zł,, poi. 62,900 stanowiło ) trkowych 
lubo naysłusznieyszych żądań skutek i„edynie * 
przez lńniey pomyślny stan dochodów pub- 
Łlicznych zatrzymanym został.- —  Następne 
tumie petyoyie Izby Poselskiey tyoaą się.  Miast 
Z a m o ś c i a  i S e r o c k a ,  o zaspokoienie po­
dobnych iak na P r a d z e  za rozebrane na 
twierdzę 'domy- pretensyi.  Słnssność mówi za 
mieszkańcami tych miast, którzy na równy 
wzgłąd Rządu zasługują. Co do Z a m e ś o i e  
iuż rozkez W a sz e y  Cesarsko - Rrólewskiey 
Mości  w  roku 1818 w.ydany, potwierdzaiąo 
zasarfy poprzednich Dekretów Nayiaśnieysze- 
go Króla Saskiego ,  mieszkańców tamteyszych 
względem strat przez rozszerzenie fortyfikacyi 
poniesionych porównał  z mieszkańcami P  r a* 
g i ,  a w trndnym cbrachunku .tego długu, iuż 
dziś ukończonym, Rząd im potrzebny p o r n o o y  
udzielił .  S e r o o J t  otrzymał także cząstkową 
u l g ę  w ciężarach publ icznych,  lec: g łówne
obu tyob miast wynagrodzeniej  do l ikwidacj i  
długów Kraiowyoh należące , aż do czasu za­
warcia o nie układów, przy szczngłey zamo­
żności Skarbu zamieszone bydź musi.

. Trzy celnieysze przedmfory składaią o- 
snowę dalszych u lasta W  a r s z a w y ,  i in- 
njeb miast rozmaitych petycyi.

P o  pierwsze.  O zmniejszenie opłaty 
konsensowego od szynków, o które się W i r -  
s z * w a  i P ł o e k  doprasza. Do  tey prośby 
nie mogłeś się Wasza Cesarrsko - Królewska 
Mość przychylić , z  powodu użyteczności 
wspomnionego nakładu przez maiętnieyszych 
proszonego dla ogołu Mieszkańców, i osią­
gniętych skutków, które iużp ow yże y ,  mówiso 
o Łonsensach przj toczone były. —  P o w lo r e :
0  fundusz zapemożny na budów,le , iaki W a ­
sza Cesarsko - Królewska Mość W  c r s z a w i e
1 K a l i s z o w i  udzielić raczyłeś. — Domaga się 
o niego słusznie Ł  u b 1 i n i K a z i m i e r z ,  
oczekuią podobnego wsparcia i inne miasta , 
lecż  pomimo oezywistey użyteczności , chęć 
Waszey Cesarsko - Rrólewskiey Mości w tey 
mierze ,  jiedynie niedostatek Skarbu ( i a k  się 
iuż rzekło ) de dalszego czasu w s t r z m u u ,

) (  ^
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Po  trzecie.  Naywaźuieyszyrn do zażaleń miast 
W a r s z a w y ,  L u b l i n a ,  P ł o c h a ,  K r a s -  
n e g o s t a w u  powodem siaią się kwalerunhi.  
Prost ce  v» Dioh o algę przebłsdaią one iako 
też  i obie Izby Seymowe w Uwagach swoich 
nieodzowną potrzebę wystawienia dostatecz­
nych na mieszczenie Garnizonów Koszar. — ■ 
Trudno zataić , iż ciężar kwaterunku iest ie- 
dnym z oaydothi iwszyćh, i htóry naywjęcey 
Wsroslowi usiast przeszkadza. Jeśli  odwrócić 
go zapełnię dla niedostatku funduszów nie 
iest w rnooy R z ą d u ,  stara się przynsyinniey 
tymozasowie , aby go  zm n ieyszyć , i znośniey- 
szym dla mieszkańców uczynić. W  stolicy u- 
rządzony iest kwaterunek na zasadzie T«ryff  
przez wyzdaczoną Kcminisyią , po Oaoczney 
rewizy i  domów ułożonych , a rozkładem iego 
trudni się osobny wydział  pod naczelnym kie­
runkiem i dozorem municypalnego Urzędu. 
Na wo  wybudowane z rozkazu Jego Cesarze- 
wioowskiey Mości naywyższego Woys k  W o ­
dza , i z nabytych gmachów przerobione K o ­
szary, ograniczą znacznie przykrą hwaterunka 
potrzebę.  .

Co się tycze innych miast w krain, z». 
pobiegaiąo nieporozumieniom,  iakie .się w 
mieszczenia szczególDiey Ofl icerdw rożney 
rangi  wydarzały,  Komicissyie Rządowe Spraw 
Wewnętrznych i W o y n y ,  wydały szcze­
gółowe  w tey mierze przepisy,  a D ad t o  wy­
znaczone z różnych wydziałów osoby wspól­
nie z Komałissyią WoyDy zayinuią się właśme 
układem ogólnego na cały kray , na trwałych 
zasadach opartego proiehtu kwaterunków , 
któryby mógł  nadal mieszkańców od krzywd 
i  nadużycia zasłonić.

Nayskutecznieyszym do tego celu środ­
kiem byłoby bez  wątpienia wystąp*ienie do- 
stateczney l iczby Itsszar i staien Woyshowycb,  
łecz  preedśięwzięcie to ,  tyle użyteczne i zha-  
w i e n a e ,  tak powszechnie żądane,  l icznym 
trudnościom podlega,  mianowicie względem 
funduszu na b u d ow y,  j stałych mievsc ną 
garnizony wyznaczenia;- hoszt ogolny,  z wszel- 
Ką oszczędnością i użyciem spustoszonych po 
miastach gmachów i cnało zamieszkałych K l a s z ­
torów (jak właśnie w oddzielney petycyi  Iz­
ba Peselsha żądała)  obliczony, kilkanaście mi­
l ionów wynosi.  Oiwiżarae niepodobieństwo 
łożenia tak znacznego kosztu ee Skarbu,  w 
teraźnit?yszem iego położeniu,\poleci łeś W a ­
sza Cesarslf o - Króle wska Mość Radzie roztrzą- 
śńienie środków,  przez któreby można skło­

nić w  całym Łraia mieszkańców do odzielepi* 
pomocy  w pożądaaem od nieb wys lawiem11 
Koszar, bądź przez pieniężęą dobrowolni  
składkę na ten przediniut wyłącznie obiooo- 
n ą , bądź też przez dostarczenie materyiałóv* 
iub powód.  Lubo inż dawniey -Rząd cźyni* 
w tey mierze do Rad Departamentowych * 
Woiewódzhich  wezwania , które mimo skłon­
ności przychylenia się n iektórych,  przez żą­
dane warunki stały się bezskuteczne ,  nie o- 
mieszka iednab stosownie do Nayw yjs zey  wo­
l i  Waszey Cesarsko - Króiewskiey Mości  z**?° 
się ieszcze dokładnym ważney tey materji 
r oz bi u re m , która co do wysokości składek? 
ich proporcyionalr egorozkładu,  rozdziału ko­
sztów i  do wzaiemney pomocy między Skarb 
publ iczny,  i Obywate l i ,  dtnższey narady » 1 
gruatowney  rozwagi  wymaga. Stawianie ko 
szar w Ł o w i c z u  i dostarczanie potrzebnych 
do budowy tnateryiłłó w , dało powód do p 
tycyi Izby Poselsi l iey,  w którey obywatel8 
Obwo du Sochaezewskiego i Gostyńskiego i * '  
la się o nakaz przystawienia ttm 35,68i pod'  
w ó d ,  i i proczą o wynagrodzenie.  Nie moż­
na zataić,  źe dostawa pod wód nieJogad,n? 
ieSt rolnictwa;  lecz  nagła potrzeba niekiedy 
do chwytania się n idzwyczaynzcb  środkó** 
zniewala.  Ni e  rozpisano więcey  na wspoui- 
nione Obwody  podwód iak 68®3 , z któryob 
tylko 36o6 odstawiły , a ciężar doświadczony* 
do którego i pobliskie miasta na leża ły,  sło­
dzi korzyć na tamteyszą okolicę z  wybudo­
wania Koszar w Ł o w i  o z u ,  przez ulgę ^  
kwaterunkach spływaiącą. —  Miasto Stołecz­
ne W a r s z a w a ,  oprócz żądań wyżey w y ­
tkniętych,  żali  się ieszcze na postanowieni8 
Rządu dnia 3 . Lutego i 8 ł 6  r. zabraniaiąo8 
naprawy domów drewnianych. Przec ież  »' 
rządzenie to wypłynęło z  widoków raądney 
P o j i c y i , a rozciąga się iedynie do zupełni8 
podupadłych i niebezpieczeistwem ognia *8' 
grażaiacyeh budynków,  które w stolicy cier­
piane bydź nie mogą. Żali  się również ,  iń 
zaległości  podatków aż do roku 18 t2(‘i3 
całem Królestwie zawieszone ,  na Obywate­
lach Miasta W a r s z a w y  są ex eh w o w * ne , * 
że dostarczenie boni  dla woyska za małą
opłatę zł. Pol .  i  na milę , nciąża mieszkań­
ców.

*
( Dalszy ciąg nastąpi. )

fiedabcyia F. K r a t  r e r a .  -  Drukiem J. P i  l l e r a .


